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NIECHAJ WIECZNIE POLSCE ŚWIECI —
f TEN SŁONECZNY NASZ MAJ TRZECI!

Rodncy!
Trzykrotnie już w wolnej i nie­

podległej Polsce obchodziliśmy 
uroczyście dzień 3-ci maja, ma­
nifestując swe gorące uczucia 
względem ( ijczyzny,^składając hołd 
wielkim naszym przodkom za po­
zostawienie w spuściźnie wieko­
pomnego dzieła, tchnącego umi­
łowaniem wszystkich warstw na­
rodu.

Konstytucja 5-go maja — to 
wielki głos z duszy najlepszych 
synów Ojczyzny, wołający o usta­
nowienie w państwie sprawie­
dliwych praw—wysiłek, zdążają­
cy do zaprowadzenia ładu, kar­
ności i praworządności w spo­
łeczeństwie.

W tym roku z konstytucją 
majową wiąże się konstytucja 
17 marca, mająca tę samą myśl 
przewodnią: moralne odrodzenie 
narodu i utrwalenie jego bytu 
państwowego przez ugruntowanie 
praworządności. Niech Więc te­
goroczna rocznica 5 maja będzie 
przedewszystkim świętem prawa, 
panowania sprawiedliwości, ładu 
i porządku w państwie.

Rodacy! Nlech miasto przy- 
Wdzieje odświętną szatę. Ude­
korujmy swe domy, balkony 
i mieszkania! Niech szeroki ogól 
Płocka weźmie udział w Mszy 
Polowej, pochodzie i Akademji. 
Niech wszystkie szkoły, instytu­
cje i organizacje społeczne urzą­
dzą u siebie odczyty i obchody, 
poświęcone konstytucji 5-go ma­
ja i 17 marca!

Niech cały kraj w dniu tym 
zadokumentuje swą potężną wo­
lę do życia w wolnym i prawo­
rządnym pańsuwie!

Komitet obchodu orKQiHd 3-go maja.
Program obchodu: 2-go 

maja wtorek o g. 8.30 w. Cap­
strzyk. Orkiestry przeciągną uli­
cami miasta.

5 go maja środa o g. 7.30 
rano Pobudka. Odegrają tręba­
cze na ulicach miasta. Hejnał 
z wieży magistrackiej. O g. 10 
Msza św. Polowa celebrowana 
przez Najdostojniejszego Paste­
rza Djecezji Płockiej na placu 
ćwiczeń wojskowych za rogatką 
Warszawską. Wszystkie organi­
zacje i instytucje mają przybyć 
na plac na godz. 9.30 i zająć 
wskazane miejsce (Według wska­

zówek komendanta) pochodu. Po 
Mszy św. pochód przez rogatkę 
warszawską, ulicami Kolegjalną, 
do placu Florjańskiego obok 
Kościoła Garnizonowego, Grodz­
ką do /Magistratu. gdzie nastąpi 
rozwiązanie pochodu. Miejsca 
w pochodzie dla każdej grupy

będą wyznaczone. Godz, 6 — 8 
koncert orkiestry w ogrodzie 
Florjańskim. Godz. 8 Uroczysta 
Akademja w Teatrze.

Uwaga: W razie niepogody 
o ewentualnej zmianie programu 
nastąpi osobne obwieszczenie 
w „Kurjerze Płockim“.

TRZECI MAJ...
Słoneczne Święto — Trzeci Maj!.. 
Przedziwnych wspomnień złote przędze... 
Dzień Wielkiej Myśli budzi kraj — 
Kontusz tuż staje przy siermiędze! .. 
Słoneczne Święto... Stał się Cud, 
Wstają nad Polską jasne zorze. — 
Dziś silną ręką polski lud — 
Na nowy posiew ziemię orze!.. 
Czas odkupienia dawnych win 
Wybija zegar o północy
1 stał się jeden Wielki Czyn — 
Czyn kryształowej dziwnej mocy!..
1 chociaż polem przyszedł zgon, 
Zwiastując Polsce trzy rozbiory 
Uderzył Zmartwychwstania dzwon, 
Do życ-ia powstał Łazarz chory...
I przeszło więcej jak sto lat — 
A naród polski nie zaginą!'.. 
Potęgą myśli — dziwił świat... 
Uczył się pracy... Lot rozwinął!.. 
Hej, Ziemio Polska — utul łzy! .

Spojrzyj radośnie na swe dzieci... 
Budzi się życie — kwitną bzy 
1 złote słońce znowu świeci!.. 
Gdy wiosna przyszła pełna kras — 
Zaliż trwać w walk poniewierce’.. 
Jedna Ojczyzna żywo nas 
Oddajmy Polsce swoje serce ! 
Niechaj to serce powie nam — 
Gdzie do jedności droga leży, 
Złotej wolności, Zgódy brani 
I siłę lotów niechaj zmierzy!. 
Niechaj to serce pozna świat — 
Ku nowym drogom lot wypręża... 
Myśmy czekali tyle lat — 
Niech wieczna prawda zło zwycięża!.. 
Słoneczne Święto — Trzeci Maj’.. 
Polska u szczęścia stoi progu — 
i »zieh Wielkiej Myśli budzi kraj — 
Palsza zas przyszłość... w Bogu !

Bohor.
Łąck, 2.V 1922.

i ni maja.
Uroczysty obchód święta narodo­

wego 3-go maia, do którego wybra- 
nv Komitet dokłada wszelkich starań, 
by wypad! w Płocku i powiecie 
możliwie dobrze i imponująco, ma 
w chwili obecnej dla nas dwojakie 
znaczenie, podwójny niejako charak­
ter. Z jednej strony ma podkreślić 
doniosłe znaczenie świetlanej karty 
naszych dziejów, owego wiekopom­
nego momentu naszej przeszłości, 
jakim jest Konstytucja 3-go maja 
1791 roku, niezłomny dowód niespo­
żytej siły narodu, z drugiej struny 
ma bvd nicią, wiążącą przeszłość 
z teraźniejszością, wyrazem naszego 
zrozumienia i docenienia Konstytucji 
17 marca 1921, a zarazem sposobnoś­
cią do dokładnego uświadomienia 
sobie naszych praw i obowiązków 
obywatelskich z tego tytułu płyną­
cych, naszych najpilniejszych potrzeb 
i zadań na przyszłość.

Jednym z najbardziej palących 
zadań to sprawa organizacji i rozwo­
ju oświaty ludowej. Mimo że zro­
biliśmy na tym polu wiele, jeszcze 
tysiące dzieci pozostają nadal bez 
systematycznej nauki szkolnej, jesz­
cze posiadamy olbrzymi procent anal­
fabetów, walczymy z brakiem pomo­
cy naukowych i popularnych wy­
dawnictw.

Organizowanie i krzewienie oświa­
ty szerokich mas, walkę z ciemnotą 
wzięła na swe barki Polska Macierz 
Szkolna. Koło miejscowe Pol. Mac. 
Szkol, w Płocku, które obok innych 

zadań oświatowych, podkreślonych 
przed paru dniami w artykule »Kur. 
Pł.„, postawiło na pierwszym planie 
walkę z anlfabatyzmem wśród żoł­
nierzy, zapewniając tu w Płocku 
przeszło 250 żołnierzom regularną 
naukę czytania i pisania w 7 kom­
pletach, apeluje do społeczeństwa, 
by, rozumiejąc doniosłość tej pracy, 
pospieszyło w dniu święta narodo­
wego z datkami na cele oświatowe 
Macierzy.

W tym celu, w porozumieniu 
i Komitetem obchodu, urządza Ma­
cierz w pło 'ku i w całym powiecie 
znaczek w dniu 3 go maja, a równo­
cześnie rozsprzedaje nalepki na okna, 
które są do nab\cia we wszystkich 
księgarniach.

Zarząd Koła jest przekonany, że 
społeczeństwo płockie tak zawsze 
ofiarne, gdy chodzi o cel wzniosły, 
pospieszy z wydatną pomocą Macierzy.

Niech w dniu święta narodowego 
nie. uchyli się nikt od datku na rzecz 
oświaty, niech nie będzie w Płocku 
ani jednego okna w domu polskim, 
nie ozdobionego nalepką Pol. Mac. 
Szkolnej.

Każdy grosz na oświatę dziś wy­
dany to cegiełka budowy naszej 
przyszłości i zadatek lepszego jutra.

Zarząd Kola, P. M. N w Płocku. 
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KOLEJ NA CZYN.
Socjaliści z zapałem głoszą od- 

dzit lenie kościoła od państwa. Sprana 
ta prędzej czy później, a jak iądzę 
już niedługo wejdzie u nas na po­
rządek dzienny. O ile wiem, to 
w kołach duchowieństwa katolickiego 
poważnie o tym myślą i mówią naj­
wybitniejsze umysły. Powaga i siła 
koś ‘ioła tylko zyska na oddzieleniu go 
od państwa.

Ale, że socjaliści uważają się za 
wynalazców' i pionierów tej idei, 
czynią z niej hasło dla tłumów i ha­
łas ,po swojemu!, więc nie cd rzeczy 
tu będzie przypomnieć im. że dobry 
przykład więcej od słów znaczy. So­
cjalizm także oczekuje na oddziele­
nie od państwa, mianowicie od pań­
stwa anonimowego. Warto, by so­
cjaliści polscy tym bliższym sobie 
zadaniem przedewszystkim się zajęli.

Znany pisarz polski i socjalista 
p. Wacław Sieroszewski w dramacie 
swoim p. t. .Bolszewicy“ postawił 
i rozwiązał zagadnienie udziału ży­
dów w social źmie w sposób jasny 
i z rzeczywistością zgodny. Żydzi 
traktują socjalizm tylko jako środek 
do zniszczenia P- Iski i jako szczebel 
w drabinie wiodącej do ich żydow­
skiej hegemonji nad światem. Jest 
to ich socjalizm i nic więcej-

Można przypuszczać, że głos. p. 
Sieroszewskiego jest pierwszą jaskółką 
nadchodzące) wiosny socjalizmu pol­
skiego. Istotnie zima bezwzględnej 
zależności socjalistów' od państwa 
anonimowego trwa już zbyt długo. 
Najzdrowsze nawet ziarna socjalizmu 
gotowe na śmierć zmarznąć w lodo­
wych okuciach Syjonu.

Bezpośrednim wnioskiem prak­
tycznym wynikającym z dramatu p. 
Sieroszewskiego jest myśl oddzieleń a 
socjalizmu polskiego od państwa ano­
nimowego. Dla rozwoju narodu i 
pańswa polskiego czyn ten o ii • 
wczas nastąpi, będzie miał znaczenie 
stokroć większe od oddzielenia koś­
cioła od państwa. Trzeba to każdemu 
socjaliście powtarzać i przypominać 
przyjaźnie, ilekroć jest sarn... bez 
żyda. (Bo tylko wtedy zastanowi się 
i może zrozumie).

Argumentów i dowodów na ko­
rzyść poglądu p. Sieroszewskiego 
życie podczas wojny i po wojnie na­
gromadziło tyle i tak w oczy i w 
nos bijących, że nawet socjaliści 
polscy zaczynają się niespokojnie wy­
kręcać, a przecież nosy mają wytrzy­
małe. P. Sieroszewski jako artysta 
pierwszy zatkał sobie nos chustką. 
Sztuka nawet w socjaEźmie wywie­
ra wpływ kulturalny.

Nie łatwa to jednak będzie spra­
wa, bo dowody dowodami, żydzi 
żydami. Polska prasa socjalistyczna 
siedzi w rękach żydów, jak pisklę 
w pięści łobuza. Nawet dzióbkiem 
kolnąć nie może, ani drapnąć pazur 
kiera. Co najwyżej może sobie po­
zwolić na puszczenie haseł oddzie­
lenia kościła od państwa, co wobec 
cenzury żydowskiej ma właśnie ozna­
czać dla wtajemniczonych oddzielę- 
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nie socjalizmu od państwa anonimo­
wego. Biedny wybieg niewolników!

Dość przypomnieć, że redaktora- 
mi trztch organów socjalizmu pols- 
kit go są trzej żydzi — Pozner (Try­
buna). Perl (Robotnik) i Häcker 
(Naprzód'. I h sprawozdawcy sej­
mowi — saine żydki. Skład rednk- 
c.v ny 90 proc, żydów. Jak tu ru­
szyć? Socjaliści polscy, zwłaszcza 
niższej rangi szamrzą po kątach na- 
niewolę żydowską, ale nie decydują 
się na „zdradę stanu“. Sierr szew­
skiego już zdrajcą ogłoszono. Może 
tan pierwszy męczennik uświęci spra­
wę.

W każdym razi?, skądkolwiek 
ruch ten się aacame z góry ozy 
zdołu, socjalizm pchki oczekuje cięż­
kie przejście, okropne, choć w skut­
kach dobroczynne trzęsienie ziemi. 
Co tu mówić i hałasować o oddzie­
leniu kościoła od państwa! To doko­
na się w swoim czasie po polsku 
według polskich odwiecznych trady­
cji, spokojnie i godnie. Ale spróbuj­
cie, towarzysze, oddzielić swój koś­
ciół od państwa anonimów. I sły­
szycie taki huk trąb jerychońsko- 
europejsko-amerykańskioh, że wam 
uszy pngłuchną!

Ach!., ale wtedy może dopiero 
oczy się wam otworzą tak szeroko, 
jak je otworzył wasz prawdziwy to­
warzysz — Sieroszewski. Tak, on 
ogłuchł na trąby Jerycha, ponieważ 
doktryna nie zeskorupila mu serca, 
nie zamuliła intuicji, nie spaczyła 
instyktu, nie zaciemniła umysłu. Doj­
rzał we wrogu wroga i miał odwagę 
rzucić mu rękawicę artysty. Teraz 
kolej ua czyn.

St. Pieńkowski.
W kwietniu 1922.
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Ciekawa jakby kartka 
=z raptularza familijnego.

Było to — 26 marca, r. b. w Płoc­
ku — na ulicy Grodzkiej.

Tłumy inteligencji, a łącznie i bie­
doty. Liczne duchowieństwo, dele­
gacje, muzyka wojskowa, wieńce ka­
rawanowe, powozy, karety..

— To dopiero musial być bogaty 
ten nieboszczyk, skoro mu taki suty 
pogrzeb wyprawiają!... słyszę, jak 
mówi siedzący na swym wozie jakiś 
chłopek przyjezdny.

— Mylisz się, braciszku, odrzekłera. 
O idajemy ostatnią posługę niezamoż­
nej staruszce wdowie ś p. Henryce 
z Szymańskich Gosczyńskiej, która 
chciała i umiała przez życie 
własne i bliskich swoich zasłużyć na 
szeroki objaw życzliwości wdzięcznej. 
Nie darmo staruszecka ongi śpiewała:

.Chociaż to życie po grudzie
Jak mi Bóg miły, nieźli są ludzie! 
Ten Drnu swat — ten temu brat. 
A już dobremu to każdy rad!...“
Jasnej pamięci Henryka urodziła 

się w Watszawie 1841 r. z Ignacego 
i Róży z Żukowskich, małżonków 
Szymańskich. Ojciec jej był dorao 
v ym nauczycielem i kierownikiem 
Krasińskich. Bogaci hrabioatwo umieli 
wtedy wyszukać i docenić pedagoga 
dla swojej dziatwy. Major Wojsk 
Polskich. Obok krzyży i orderów 
— stracona noga i zdarta z głowy 
skóra pod Sumo Sierra i Berezyną. 
Wreszcie profesor Szkoły Głównej.... 
Myśl moja zwraca się bezwiednie do 
domów inwalidzkich obecnych na­
szych. Sądzę, że dobra wola wy­
szukała by i tam niejednego ka­
lekę bohatera, który by był zdolen 
przelewać obok nauki i miłość 
ojczystą, kalectwem udowodnioną, 
w’ pupilów swoich.

Matka ś. p. Henryki, po śmierci 
męża, założyła i prowadziła w War­
szawie wytworną szkołę żeńską, któ­
ra wykształciła dla naszego Płocka 
p. Lindową, kierowniczkę niegdyś 
dobrej uczelni tutejszej żeńskiej z pen­
sjonatem wzorowym.

Panią Różę Szymańską, docenia­
jąc jej naukowość i talenty, sławny 
Korzeniowski wizytator, nazywał 
„studnią mądrości“.

Syn jej, Roman Szymański, miał 
godne wspomnienia zdarzenie i życie. 
Cesarz Aleksander, będąc w Warsza­
wie, ujrzał na ulicy tego wówczas 

dziwnie pięknego chłopczyka. Wziął 
go do karety, odwiózł rodzicom: 
„Oddajemy porwanego synka—niech 
ten ładny chłopczyk z jasnymi loka­
mi stanie się w przyszłości chwałą 
swego narodu“. Życzenie się ziściło 
— choć pewno nie w myśl życzące­
go — Roman walczy w powstaniu 
63 roku. Skazany na śmierć — ułas­
kawiony na gorszą, bo 22-letnią tacz­
kę syberyjską. Przechodziłem taro, 
mawiał, drugą pełnoletniość. Po po­
wrocie do kraju osiada w Płocku 
pracuje w T-stwie Kred. Miejskim 
i przez lat wiele krzepi swych bliż­
szych wiedzą i tą swoją ruchliwą 
tężyzną duchotą.

ś p. Henryka poślubiła w 16 ro­
ku życia znacznie starszego od sie­
bie Anastazego Goszczyńskiego, zie­
mianina a żołnierza z 30 roku, krew­
nego Seweryna Gosczyńskiego. Brat 
męża, Maksym, ginie w 63 r., a bra­
cia jej Władysław, Stanisław i wspo­
mniany już Roman idą do kazamat 
lub na Sybir. Oboje małżonkowie 
Anastazoslwo biorą żywy udział 
w powstaniu. Prześladowania i ruina 
majątkowa. Przeprowadzają się do 
się do Płocka. On schorowany. Ona 
przez lat wiele zarabia pracą nauczy­
cielską na utrzymanie męża i 3 ga 
dzieci. Po śmierci męża, któremu 
bvła do zgonu aniołem opiekuńczym, 
zakłada tu z swoim bratem Stanisła­
wem progimnazjum męskie i w tak 
trudnych ówczesnych warunkach 
przez lat wiele dobrze je prowadź*. 
Ściąga tu do Płocka brata swego 
Stanisława i siostrę Bronisławy, dziel­
ną-nauczycielkę Córkę swą Kazimie­
rę wydaje za obrońcę sądowego, Du­
dzińskiego. Ile razy ten człowiek 
i mnie niegdyś pomógł szczerze a bez­
interesownie w sprawach sądowo- 
społecznych. To też taki ten cały 
zespól serdeczny dobrał sobie dla 
wnuczki, a córki swej Stanisławy, 
co zawsze tak chętnie spieszy 
z swym talentem muzykalnym i pra- 
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cą na wszelkie cele społeczne, takie- | 
go męża, jak doktór Ženczykowski. 
Któżby nie docenił tego „kochanego 
Józia...” Ma jedną wadę: chce wszyst­
kich darmo leczyć!

Znany tez jest w Płocku syn 
ś. p. Henryki, Antoni Goszczyński, 
b. tutejszy prokurator, oraz wnuk j 
Emil. Siostra jej poślubiła generała ‘ 
Pruszaka. Córka ich z mężem Czar­
nowskim dziś reprezentują staroszia- 
checki dwór uczynny w Waliszewie 
na Kujawach.

Gdym odwiedził przegościnny dom 
doktorstwa Żanczykowskich, byli mi 
tam zasłużenie mili prawnuki, czy 
wnuki, rodzice, babka, lecz impono­
wała przedewszystkim ona prababka. 
Zewnętrznie był to typ matróny pol­
skiej, który malarze chwytali do 
swych portretów „rodzajowych”. Po­
goda ducha, a umysł, mimo już 9-go 
krzyżyka — w niej wciąż młodzień­
cze. Na parę dni przed zgonem zro­
biła świeżością umysłu swego na 
mnie wrażenie, że jeszcze dziesiątek 
lat pożyje. A jakie jej było uczucie 
dla ludzi — tdkie też należne żywiła 
i względem Pana Boga i obowiązków 
religijnych... Słowem, piękny, a tyle 
pożądany był w niej typ staruszki: 
katoliozki-polki.

I na pogrzeb nestorki takiego oto­
czenia najbliższego, co śmiercią, 
krwią, katorgą, pracą pedagogiczną 
tyluletnią, o której się mówi: „boda- 
jeś cudze dzieci uczył!” — a uczyn­
nością wszechstronną wciąż się od­
znaczało i zaznacza — nie miałyż się 
zebrać w d. 26 marca, r. b, one 
przeliczne tłumy wdzięczne, wszech- 
stanowe ? !

Cokolwiek bądź — ludzie docenia­
ją. że. podobnie zasłużone Kartki z ta­
kich raptularzy familijnych złożyły się 
na dzisiejszą, przez wiek śnioną, 
a krwią, pracą i poświęceniem dłu­
gim drukowaną — Księgę jasną Wol­
ności Ojczystej!

Prałat Ignacy Lasocki.

Dziwny obw bierności.
Redakcja nasza otrzymała list treś­

ci następującej:
Szanowny Panie Redaktorze !
W sorawie notatki o braku światła 

na ul. Królewieckiej, zamieszczonej 
w „Kurjerze Płockim“ z dn. 26 b. m. 
mogące) wytworzyć błędny pogląd 
na panujące w naszej elektrowni po­
rządki, pozwalamy sobie podać kilka 
słów wyjaśniania, z prośbą o wydru­
kowanie.

Po sprawdzeniu przebiegu opisa­
nego wydarzenia, okazało się:

1) że w dniu 24 b. ro., t. j. w po­
niedziałek, nikt do elektrowni nie 
zgłaszał się z meldunkiem braku 
światła w tym punkcie;

2) że popiero w dniu 25 b. m, 
pracownicy Elektrowni spostrzegli 
sami brak światła i orzed wieczorem 
uszkodzenie naprawili;

3) że światła by ła pozbawiona nie 
cała ulica Królewiecka, jak rnożnaby 
z wyżej wymienionej notatki wnio­
skować, ale zaledwie 3 domy przy 
Nowym Rynku.

Przy sposobności pozwalamy so­
bie zaznaczyć, że wydział technicz­
ny nie jest w stanie przewidzieć, 
gdzie nastąpi przepalenie bezpieczni­
ków sekcyjnych, spowodowane, w dzie 
więciu wypadkach na dziesięć, za 
kładaniem przez samych abonentów 
lub domorosłych techników, zamiast 
właściwych bezpieczników, w razie 
zgaśnięcia światła w poszczególnych 
mieszkaniach, różnych drutów mie­
dzianych, żelaznych, szpilek od wło­
sów i t. p.

Przy sposobności raczy przyjąć 
Sz. Pan Redaktor sł>wa szacunku 
i poważania.

ST. i J. GÓRNICCY 
Elektrownia Płocka

Józef Górnicki.
Zamieszczamy z prawdziwą przy­

jemnością powyższe wyjaśnienie El 
ktrowni pp. Górnickich, gdyż notatkę 
naszą w numerze z dnia 26 b. ra. po­
dał śmy celowo, aby wykazać pu­
bliczności płockiej >‘j zaniedbanie, 
w sprawie troszczenia się o własne 
dobro. Notatka nasza nie miała wcale 

na celu możliwości wytworzenia błęd­
nego poglądu na porządki w Elek­
trowni. Elektrownię pp. Górnickich 
znamy z lego, że pod względem tech­
nicznym i dostawy prądu funkcjo­
nuje wzorowo. Nie żądamy także od 
jej wydziału technicznego, aby był 
obdarzony „jasnowidztwem” — gdzie 
nastąpi przepalenie bezpieczników 
sekcyjnych.

O co innego nam chodziło. A mia­
nowicie o ustaleni«*, czy istotnie 
w trzech domach przy ul. Królewiec­
kiej nie znalazł się nikt, ktoby nie za­
wiadomił o braku światła Elektrowni.

Tak też, jak to teraz widzimy, 
było naprawdę!

Jest to smutny nad wyraz objaw, 
dziwnej apatji i oglądania się na 
innych.

Walczyć z nim należy, bo to fa­
talny skutek nalotu wschodniego 
w dziedzinie duchowej.

Nikt palcem pierwszy nie ruszy, 
choćby nawet szło o jego skórę, bo 
przyzwyczaił się już do tego, że za 
niego wszystko ktoś inny zrobi 
z urzędu.

Tak się dzieje, gdy spotkamy się 
z napadem bandyckim, złodziejami, 
pożarem etc., a później mamy pre­
tensje, że nasze władze czy czynniki 
miarodajne nas nie ochraniają, kiedy 
my nic we własnej sprawie me uczy­
nimy.

W jednym z tych domów mieszka 
i autor notatki. Gasło tam już raz 
czy dwa razy światło w ciągu ostat­
nich paru lat, chodził on wtedy do 
Elektrowni i donosił o tym, a na­
prawa trwała krótko. Obecnie prag­
nął wypróbować i sąsiadów i próba 
przeszła oczekiwanie, bo istotnie z 3 
domów nikt się nie pokwapił, aby 
zatroszczyć się o zawiadomienie, ko­
go należy.

Doprawdy apatja i bierność iście 
bizantyjskie. Czyż można się wobec 
tego dziwić, że wśród takiego niepo­
jętego stoicyzmu, wyrasta na naszej 
niwie tak bujny chwast złodziejstwa, 
bandytyzmu i paskarstwa. Bez czyn­
nego współdziała społeczeństwa, rząd 
sam złemu nie zaradzi nigdy. (—)

Z Warszawy.
(:) 79 te ciągnienie „miljonuwki”. 

W sobotę o g 1-ej po południu w lo­
kalu przy ul. Długiej nr. 42, odbyło się 
ciągnienie 79 miljonówki. Z koła wy­
szedł numer 945,817.

(:) Polski Żałobny Krzyż. W czwar­
tek ub. odhyło się walne zebranie 
członków oddziału warszawskiego, na 
którym dokonano wyborów do władz 
oddziału oraz powzięto szereg uchwał. 
Między innymi uchwalono podnieść 
składki członków rzeczywistych do wy­
sokości 600 mk. rocznie, wspierających 
200 mk. rocznie, pozostawiając dla do­
żywotnich 5oU0 mk. dla firm i 3000 
dla pojedynczych.

(:) Artystyczny podarunek ślubny. 
Z powodu zaślubin księżniczki Marji Ru­
muńskiej z królem Jugostawji Aleksan­
drem bym znana fabryka wyrobów 
srebrnych i platerowanych „Józef Fra­
get“, ofiaruje tacę srebrną, prawdziwe 
arcydzieło sztuki rytowniczoj. Na tacy 
wyryty został z wielkim artyzmem słyn­
ny obraz Siemiradzkiego „Taniec śród 
mieczów“, a reprodukcja ręczna rylcem 
wymagała dwu lat sumiennej pracy. 
Dla doręczenia tego podarunku zaini­
cjowanego przez wydział ekonomiczny 
ministerjum spraw zagranicznych wy­
jeżdża do Bukaresztu pref. Jan Dmo­
chowski, dyrektor firmy J. Fraget oraz 
Józef ks Światopełk - Mirski, proku­
rent firmy.

(:) Uroczyste posiedzenii Tow. wie­
dzy wojskowej. W sobotę ub. rano 
rozpoczął się w Warszawie zjazd dele­
gatów kół Tow. wiedzy jwojskowej, na 
który przybyło 150 uczestników. Przez 
cały dzień toczyły się obrady plenarne 
i pojedyńezych komisji, wieczorem zaś 
odbywało się w szkole podchorążych 
uroczyste posiedzenie. Olbrzymia sala 
wypełniła się wojskowymi i zaproszo­
nymi gośćmi. Przybyli przedstawiciele 
rządu, duchowieństwa, generalicji,| ofi­
cerowie misji francuskiej, posłowie sej­
mowi, profesorowie uniwersytetu i po­
litechniki. wiele osób ze świata nauko­
wego. reprezentanci prasy i t. d.

Po powitaniu obecnych przez gen. 
Kulińskiego, krótkie sprawozdanie z dzia­
łalności Tow w roku ubiegłym dał 
pułkownik sztabu gen. Bagiński, przy­
czyni zaapelował do społeczeństwa, aby 
tak, jak poparło armję w r. 1920, kie­
dy chodziło o obronę Ojczyzny; tak dziś 
udzieliło tej armji pomocy w jej pracy 
pokojowej.

Wygłoszonó cały szereg refaratów.
(:) Wynik konkursu PMS. Sąd kon­

kursowy na ostatnim posiedzeniu w d. 
28 kwietnia 1922 uznał, że żaden z 20 
utworów’ scenicznych, nadesłanych na 
konkurs, ogłoszony przez Zarząd głów­
ny Polskiej Macierzy szkolnej w maju 
1921 r. nie n&daje się do nagrody lub 
wyróżnienia.

(:) Obłożenie aresztem. Z rozpo­
rządzenia komisarjatu rządu na m, st. 
Warszawę, obłożona aresztem odezwę 
Rady Klasowych Związków Zawodowych 
m. Warszawy do robotników i robotnic 
Warszaw’y, przy równoczesnym wyto­
czeniu sprawy sądowej winnym wy­
dania i rozpowszechniania tej odezwy. 
Nedto obłożono aresztem jednodniówkę 
w żargonie p. n „ Fryling“ z datą 
Warszawa dn. 1 maja 1922 r., oraz 
jednodniówkę w żargonie p. n. „Cum 
Fryling’ przy równoczesnym wytocze­
niu sprawy sądowej przeciw winnym 
wydania i rozpowszechniania tych je­
dnodniówek.

(:) Fundusz na inwalidów imitnia 
Ojca ŚW. W kasynie żołnierskim szpi­
tala mokotowskiego dla inwalidów wo­
jennych na cześć Ojca św. Piusa XI 
odbyła się uroczysta akademja.

Po akademji zbierano składki na fun­
dusz inwalidzki, przyczyni J. E. ks. bi­
skup St Gall w im. ks. kardynała Ra­
kowskiego złożył 300.0(10 mk, oraz udzie 
lił błogosławieństwa dziełu, od siebie 
zaś ofiarował lOO.OoO mk. Goście zło­
żyli 56 970—razem 456.970 mk Zakład 
artystyczny wyrobów z gipsu „Sztuka­
tor” przysłał na ten cel niewielką figurę 
z podobizną Ojca św. Piusa XI oraz 
wyraził w liście, że procent pewien z® 
swoich wpływów na ten cel przeznacza.

Do komitetu, który ma rozporządzać 
funduszem imienia Ojca św. Piusa XI, 
weszły następujące osoby: JE. ks. biskup 
St. Gall, gen. J. Haller, gen. Suszyński, 



100. ę u * J a R r L o o K i <
ni», rvipríit: tai tą po eałej Polu* 
w prieróZBjah askolaoh i na prakty­
kach. Łączą *'l oni w koła i tworzą 
związek gniośdsiaków, iżby przez współ 
działanie samych wyeho wartej w ułatwić 
T-wu Gn. Sier. prise nad urobieniem 
ieh charakterów.

Podesas świąt na doroczny tygod­
niowy zjazd zjechała ai<s do Warszawy 
biisko setka gnieździakón dziewcząt 
i chłopców. Gcśoiauy nocleg dostali 
w bursach Komité ta opieki nad mło- 
direżą. tzłota po wszech aa w Alejach 
Ujazdowskich użyczyła łaskawie swoich 
sal dniem—na wspólne obrady, wieczo­
rem — na dziarską zabawą taneczną, 
przeplataną śpiewami i deklamieją.

pól na praca i zabawa podczas 
takleh dorocznych kilkudniowych zjez- 
uów bardzo dopomagają do coraz lep 
as ego zespolenia się wyehowarieów, 
wzrosłych w rośnych gniazdach. Współ. 
po “oaprawy 1 koleżeńskie sądy wpły­
wają na ustalenie opinji wśród stowa­
rzyszonych, która bardzo ■silnie zawa- 
ftr kiedy po nkończeniu zawodowego 
wykształeonia Hdą oni balotowani do 
związku społecznych pracowników, utwo 
rsonego prz«z bytach wychnwańeów TGS.

Zarząd Główny TGS. mieści sią 
w Warszawie, ulica Wilcza 2.

(:) Sobór na placu Saskim gruii 
runięciem. Jak się dowiaduje „Rzecz­
pospolita* w państwowym urzędzie bu­
dowlanym m* Warszawy wyłoniona zo 
stała w tych dniach specjalna komisja 
mającą na celu zbadanie stanu bezpie- 
esońitwa b. Soboru na place Saskim, 
przemienionego ostatnio na kościół gar­
nizonowy.

Komisja ta dziś, t. j. w sobotą d 
2H b. m. sbeda na nuejeeu gmach so­
boru, który wskutek zmiany {okrycia 
na kopułach i nieporządnej roboty 
został zawilgocony, co spowodowało pę­
kanie sklepień, a następnie i murów. 
Rysy to jak nu poinformowano ze 
źródła, są bardzo poważne i nie wył*. 
cesją konieczności rozbiórki całego 
gmachu.

Sprawa ta po słożeuiu opinji przez 
komisję, ma byś zdecydowana w naj­
bliższym czasie.

(:) Książka polska w Kamienicy Ba- 
ryczków. W początkach mąja r. b. 
z iniejaUuy rządu włoskiego odbąisio 
się we Florencji otwarcie międzynaro­
dowej wystawy książki. Wydawnictwa 
nasze stanowić będą na wystawie flo­
renckiej osobny dział, zorganizowany 
po raz pxorwszy dla cudzoziemców, ja­
ko pokaz polskiego dorobku kulturalnego.

Nienależnie od pokazu florenckiego 
została urząd?,ona w Kamienicy Bi- 
ryosków w Rynku Starego Miasta wiel­
ka wystaw i sztuki drukarskiej w Pol­
sce, oHjmująoa najciekawsze i najwy­
tworniejsza wydawnictwa od zaczątków 
książki polskiej aż do czasów te­
raźniejszych.

Pferweze wydania Kochanowskiego, 
Reya, Górnickiego, Orzechowskiego i Łd, 
po raz pi erwscy może udostępniono 
szerszemu ogółowi, przepiękne druki 
„typografa J, K. Mości*, Michała Grö- 
lla, w*paniał* wydawnictwa albumów« 
z ilustracjami Aodrielego, Kossaka. Sta 
chiowle-A niezwykle interesujący zbiór 
druków ulotnyeb, które są wzruszający­
mi dokumentami życia dawnych Pola­
ków, e*«ze ną|wybitniejszych artystów, 
teki graficzne, przepyssm oprawy, a da­
lej znakomity poczet pięknych książek 
polskich składają obraz niezwykle in­
teresujący i zarazem nader pouczający. 
Rzae można prawdziwie, iż oddawna 
nie mia/a Warszawa tak wysoce cieka­
wej I ksztsłojąeej wystawy, jak obec­
na. urządzona w kamienicy Baryezków 
w Rynku Starego Miasta 32.

Kto chce
ćoś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
z -ubę znaleźć, 
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano,

niech sie ogłosi

w Kurierze Płockim.
Anons w „Kurierze Płockim* 

daje 1000-krolne zyski

gen. Olszewski, pułk. Buehcwiecki, inż. 
Haukie, księżniczka Puzynianka. Koro­
no wieżowa, dr. Karpowicz, dr. Szyma­
nowski. inwalida Wiśniewski, Sikorski 
i ks. Ugniewski.

( ) Polskie Tow. teatralne, Z ini­
cjatywy grupy literatów, reżyserów, ak­
torów i plastyków zawiązało się w War­
szawie nowe stowarsys senie pod nazwą 
polskie Tow. teatralne. Celem Tow. 
jest tworzenie i rozwój teatru 
narodowego w Polsce przez budcenie 
twórczych dążeń i poczynań artystyez- 
no-teatralnyi h.

(:) Dekoracje gen.-por- Wł. Sikor 
eklego. W piątaz ub. o godz. 12 W szta­
bie poseł rumuński Floresen dekorował 
zzefa sztabu generalnego, gen.-por. Wł. 
Sikorskiego, wielkim krzyżem Korony 
Rumuńskiej z wielką wstęgą, wręcza­
jąc jednoczoáaie dyplom, podpisany przez 
króla rumunskiego, Ferdynanda,

(:) Zjazd właścicieli nieruchomsś:i. 
W piątek ub. rozpoczął aię w tow. kre 
dytowym miejskim zjazd własności nie 
ruchomej miejskiej miast Polski.

Obrady zagaił prezes Związku sto 
warzyazeń własności realnej p. A. Suli- 
gowski, Prezydjum ukonstytuowało się 
jak następuje:

Prezes rejent Bzowski z Kalisza, 
wice-prezesi. redaktor Aleksander Mil- 
ker ï Łodzi, Teodor Fiedrlch, Łódź, 
Teodor Duszyński, Częstochowa. Jerzy 
Wolff, Sosnowiec, dr. Chrostowski Płock; 
sekretarze: inż. Michał Ko .seweki, Mak- 
symiljan Friede, Tadeusz Hole—z War­
szawy.

(:) 0 wznowieni« ruchu budowla« 
nogo. Przed paru dniami w debatach 
nad rozbudową miast uwidoczniły się 
lóżnice pomiędzy stanowiskiem wubko- 
misji, wyłonionej przez komisję skarbo­
wo-budżetową i miejską, a ministrem 
skarbu. W cela osiągnięcia porozumie­
nia odbyła się onegdaj konferencja 
przy udziale min. Michalskiego, wicemi­
nistrów Markowskiego i Mikuleckiogo. 
szefów departamentów odpowiednich z po­
słami Fedorowiczem, Dlam&ndem i dyr. 
zakładu kredytowego miast małopol­
skich Grossem.

Rezultatem konforemni było przyję­
cie następujących wytycznych:

1) Państwo przyjmuje porękę do 
wysokości 20 miljardów marek za obli­
gacje mieszkaniowe i komunalne, ma­
jące służyć na budowę mieszkań;

2) akcjo kredytowa zostanie powie­
rzona publicznym zakładom kredyto­
wym, wymienionym w ustawie pruy 
współudziale komisarza rządowego; .

3) kredyt będzie udzielony prywat­
nym osobom budującym do wysokości 
80 proc., a instytucjom użyteczności 
publicznej do 90 proc. wartości;

4) w celu umożliwienia kalkulacji 
niższych czynszów będzie udstalany kre­
dyt amortyzacyjny na wełenkach ulgo­
wych; procentowanie może być obnlżo. 
no nawet do 3 eros, roezn e na lat 20;

5) mis&ts; Warszawa, Kraków, Lwów, 
Poznań i Łódź będą miały prawo wy­
dawania obligacji komunalnych za po- 
ręką rządu dla bodowy domów miesz­
kalnych, sfanewiąeyeh własność mlsota;

8) w eelu umożliwienia całej akcji 
państwo będzie udzielało odpowiednich 
zaliczek gotówkowych powyższym in­
stytucjom tak. żeby pożyczki mogły być 
wypłacane ai pari i aby procent mógł 
być obniżony n edług powyższych zasad:

7) obligacje będę miały prawo lom- 
hardowania w PKKP na najkorzystniej, 
hzyeh warunkach pożyczek państwowych,

Newe damy będą korzystały z» 
zwolnień podatkowych i będą wolno od 
rekwizycji i ochrony lokatorów, l'sta- 
wa przewiduje wywłaszczenie gruntów 
miejskich i zaniedbanych budynków za 
należytym odszkodowaniem, popieranie 
akcji rozbneowy miast przez gminy tu­
dzież udział gmin w wypadkach przez 
państwo ponieść się mających i w tym 
eelu prawe opodatkowania lokatorów 
w starych domach.

Min- Michalski okazał zainteresowa­
nie dla idei rozbudowy miast i obiecał 
rzecz poprzeć najwydatniej, Wyraził 
nadzieję, że akcja, ważna dla ludności 
Pracującej zostanie najrychlej wprowa­
dzona wi życie, a w międzyczasie od­
powiednio instytucjo mogą przy pomo­
cy kredytowej ze strony rządu poczy­
nić odpowiednie przygotowani*

(:) Zlot gnizidziak w. Starsi wy 
chowańcy T-wa Gma&d Sierocych, bę­
dących w okresie zawodowego ształca* 

TELEGRAMY.
FlervMti« Kuła.

PARYŻ d. 2.5 (Pat—Haras). Ma- 
n festacje socjalistyczne minęły spo­
kojnie. Strajk demonstracyjny obją 
tylko część robotników. Masy robot 
ntcze nie brały w nim udziału.

Spokoju uigdzie nie zakłócono,
BERLIN 2.5 (Pat—-Havas). Daień 

1 y májá miną] spokojnie. Po mieś­
cie przeszło parę pochodów socjalis­
tycznych z orkiestrami i czerwony­
mi sztandarami.

WARSZAWA 2.5 (Tel wł. „Kur. 
Płockiego“). Dzień 1-y rnąja minął 
spokojnie. Komuniści chcieli wywo­
łać awanturę, ale przeciwdziałali im 
członkowie F PS., policja i pubFo?- 
ność. Pisma wyszły warszawek -e. 
Sklepy były otwarte. Ruch zwyczajny.

POZNAN 2 5 (Tel. wł. „Kur. Pi.n) 
Zw. Zaw. urządziły pochód ze sztan­
darami. Spokoju nigdzie nie zakłó­
cono. Taki sam przebieg na cał*»j 
prowincji.

Xfl«tfBlUwi MpiiietrzB*
(tOANSK, 2.5 (Pat.) Od 5 maja 

rozpoczyna kursy swoje komunikacja 
napowietrzna między Odaibkietn 
a Berlinem.

Dnia 8 maja uregulowana będzie 
Hnja Gdańsk-—-Króletwiec—Kłajpeda-— 
Ryga z połączemem do Smoleńska 
i Moskwy.

Trzęsienie iIśmI v Japonji.
RZy M, d. 38.4 (Pat.). Ostctnie te­

legramy o szczegółach trzęsienia ziemi 
w Japonji podają, fu traęsienie to mia­
ło rozmiary katastrofalne. Morze wdar­
ło się w kilku miejscowościach na iąd. 
Wiele osób zginęło, wiele zostało za­
sypanych żywcem. Lin ja kolojowa z Jo­
kohamy uległa zniszczeniu, co utrud­
nia akcję ratunkową.

Mmiii i M 

Piklí liriMi
GEN CA 2.5 Z po-

wodu utrudnień czynionych pries 
Sowiety Barlhou odłożył swój wy­
jazd do Paryżs, aż do chwili dorę- 
czenift przez sprzymierzonych odpo­
wiedzi sowietom.

Ust Ctleierins Bsrthti.
GENI A, 1.5 (Pet. — Ha vis). List 

^«iczeriua do Banhou opiewa, że 
w pranie paryskie i oficjalnych donie 
sieniach francuskich występuje jasno 
te ndencja, że traktat w Ripsllo za­
wiera różne klauzule militarna - poli 
tyczne, zwrócono przeciwko Francji 
I toj sojusznikom.

Traktat tajnych klauzul nie za­
wiera, sir przeciwka Francji, ani 
przeciwko nikomu. Jest on tylko 
pierwszą ser ją traktatów, jakie po­
winny być zawarte w Genui dla 
uspokojenia świata i całej ludzkości.

Ust Papieża.
LOVDYÍf, d, 1.6 ( Pat.—Reuter) 

Prasa angielska omawiając l>st Pa­
pieża wystosowany urzędowo do ar­
cybiskupa w Genui podkreśla dosko­
nałe wrażenie jzkie list ten wywarł 
na Lloyd Gecrge c, który wyraził się, 
że Papież wykazał w nim wielką 
znajomość i biegłość w sprawach 
Wschodu oraz że dał przykład pań­
stwom chrześcijańskim w jaki spo­
sób należy rozpocząć pobtykę poko­
jową wobee Ropp.

Watykan prztż swa stanowisko 
racjinaint traktowany jest w Gsnui 
naruwni z wielkimi mooaratwami

Konferencja Sojuszników.
GENUA, 1.5 (Pat. -Havas). 

Lloyd George w rozmowie z Bar- 
thou oświadczył, źe jest bez­
względnie za zwołaniem konfe­
rencji państw sojuszniczych, któ­
re podpisały Traktat w Wersalu 
i to jeszcze przed SI b. m., a to 
w tym celu aby zastanowić się nad 
sankcjami w razie o ile Niemry 
nie dopełniłyby swoich zobowią­
zań w oznaczonym termiwie»

Wątpliwości ftnglji,
• GENUA, 1.5 (Pat. — Havas), 

w otoczeniu Lloyd Georgea da­
je się zauważyć pewne wątpli­
wości, co do wyników konferencji.

Panuje przekonanie, źe o ile 
sowiety nie przyjmą warunków 
sprzymierzonych — to Anglja zu­
pełnie odsunie się od tej spra­
wy i wcale już kwestją sowie­
tów interesować się nie będzie.

Iż a i net« śo SklrKnnlą.
GENUA, d. 2. 5. (Pat. Haras), 

Prezes delegacji rosyjskiej Ozicstria 
wystosował do polskiego ministra 
spraw zągraoicziiych Skirmunta no­
tę w której, między innymi, pisie c» 
następuje:

Panie Prt-zydencie ! — W nocie 
pańskiej w dniu 25 kwietnia stwier­
dził Pan, że Risja nie jest powołaną 
do wypowiedzenia się w sprawie 
protestu Pohki oraa sajętego priez 
nią stanowiska do praw anulowania 
khUzul traktatu zawartego praea 
Rosię.

Z vlno uzasdntone argumenty nie 
usprawiedliwiają do tych pretensji, 
i faktat w liapallo jest zawarty na 
zasadzie wzajemnego zrzeczenia gię 
vsztlkieh rehabilitacji.

Traktat Polski w Rydz^, który 
jest o wiels od tego ściślejszy nie 
uuowafcnia Polski od protestów. Pol­
ska czyni trudności Rosji .w nawią­
zaniu stosunków pokojowych z inny­
mi państwami to nie polepsza sto­
sunków polsko-rosyjskich.

Tylko szczera chęć pokoju miała 
skłonić ( siczerina do napisania tej 
noty dó Skirinunta,

lirlhżi I Lfajś CNri’e. ‘
GENEWA, dn. 1.5 (Ptt-Havas). 

We wtorek odbył Barlhou z Loyd 
Georgern konferencję 2 godzinną 
w której ten ostatni poruszał problem 
rosyjski i koivecsooàë zwołania na 
rady psństw, jakie podpisały Trak­
tat Wt rsaisk .

larlaotf la filczerfai
GENUA, dn. 1.5, (Pat). Barthou 

wysłał do Gsicz»jrina odpowiedź, 
w której donosi, że list jego zako­
munikował telegraficznie Poincare’mu 
Odpowiedź Poincare’go powiada, ze 
Francja odnosi się bardzo przychyl­
nie do narodu rosyjskiego, który był 
wiernym sprzymierzeńcem jej w eią 
gu 3 pierwszych ial wojny.

WlMł W2V PglikiiL 

? prae sejaewytl.
WARZAWA, d. 25. (Pat). Prass 

donosi, ie prace Sejmu Polskiego 
będą się odbywać w tempie po­
śpiesznym.

Posiedzenia Sejmowe odbywać 
się będą od 5 maja cztery razy w ty­
godniu, we wtorki ćwiartki,* piątki 
i soboty!

łhMił > gę Mijn v rarrił
PARYŻ, d. 1. 5. (Pat. Haras) 

Dnia 3 go maja odbędzie się wielki 
obchód ku czci Polski w salach 
Sorbony.

Przewodniczyć będzie minister 
dla spraw terenów odzyskanych p. 
Reybel.

llMśm nvilftlenle morśirey.
KA70WICE (Ag. wseh.) Dnia 25 

kvietnia aresztowane pod zarzutem aa- 
mordowania dr. Styczyńskiego znansgi 
orgeschowca pod nazwiskiem PrudU 
V' nocy s 25 na 2ft b. m. orgesehew- 
cy napaśli na odwach straży gminne] 
w Pszczynie, gdzie właśnie znajdował 
s>ę Prudlo Między orgeschowcami, a stra- 
żą gminną wywiązała się krótka strze­
lanina, podczas której Prudlo został za­
bity dwoma strzałami.

Nie trzaskaj dizwiami !
Możesz zamykać drzwi delikatnie’
Chociaż nietna nikogo w pokoju, 

chociaż nikt cię nie słyszy — nie 
hukaj drzwiami I

Ćwicz się w Hgjduotöi, w wr* 
tworaości obyczajów !

Nią irzasiaj drzwiami*
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Skrzynka do listów-

Sprostowanie.
Prosimy Szan. Redakcję o łask, 

zamieszczenie następującego spro­
stowania:

Na ogólnym zebraniu członków 
Płockiego Oddziału Polskiego Czer­
wonego Krzyża w dn. 26 b. rn. pan 
Prezes Borszewski przedstawiając 
historję działalności. Pł. Oddz. Czerw. 
Krzyża wzmiankował, iż Oddział 
Płocki powstał z inicjatywy l)-rów 
Frankowskiego i Zaleskiego.

Ponieważ wzmianka ta nie jest 
zgodna z prawdą, a nikt na zebraniu 
tego nie sprostował, uważamy za 
właściwe przypomnienie, jak rzecz 
się miała w rzeczywistości.

Zebranie, które miało miejsce 
w sali Tow. Roln. w marcu 1919 r„ 
na którym ukonstytuował się Oddział 
Płocki Tow. Czerw. Krzyża, odbyło 
się za inicjatywą p. Rościszewskiej, 
I) ra Zaleskiego i innych.

Na zebraniu tyra p. Dr. Frankow­
ski zaoponował przeciwko założeniu 
Oddz. Czerwonego Krzyża, a radził 
na to miejsce otworzyć Oddział 
Sanitarjusza.

Wobec wyjaśnienia zebranych, że 
przedewszy stkira należy otworzyć 
Oddział wrzechświatowej instytucji, 
jaką jest Czerwony Krzyż za zda­
niem tym opowiedziała się ogromna 
większość zebranych.
Płock, d. 28.4 1922 r.

Grono Uczestników zebrania 
Organizacyjnego w marcu 1919 r

Zanaö B RzMisiliiiwj
zaprasza wszystkich członków Rady 
jako i nicnsleżących do Rady - Rze­
mieślniczej o wzięcie udzisłu w uro­
czystym obchodzie Konstytucji 3-go 
maja.

Zbiórka o g. 9 rano przed koś 
ciołera Farnyra zkąd ze sztandarem 
udamy się na wskazane miejsce.

Zarząd.

Kronika Płocka
MAJ.

ŚRODA.

KALENDARZYK.
Środa. Znal. św. Krzyża.

Im. sł Świętosława 
Czwartek. Florjana m.

Im. sl Wieńczysława

Przepowiednie Meteorologiczne 
tcedlug danych statystycznych : lat ostatnich

Do połowy miesiąca ciepło, od czasu 
do czasu deszcze; od połowy do końca mie­
siąca stała pogoda.

== Zmiana czasu. Jak nam dono­
szą z Warszawy, do gazet przedo 
stuła się przedwczesna wiadomość 
o zmianie czasu. Nad sprawą tą obra­
dować będzie Sejm, a wprowadzenie 
nowego czasu nastąpi nie wcześniej, 
jak z d. 1 czerwca r. b.

Zebrania. W dniu 3 maja w Sto­
warzyszeniu Robotników Chrz. od­
będą 8'ę zebrania : o godz. 2-ej ze­
branie ogólne Chrz. Związku Zaw. 
„Pracowników Dróg Kołowych“, 
o g. 4 Chrz. Związku Zaw, Dozor­
ców Domowych, o g. 6| witcz. — 
nadzwyczajne zebranie członków 
spółdzielni Rob. Chrz.

= Stowarzyszenie Roboto Chrześ­
cijan w Płocku zawiadamia swych 
członków, że dnia 3-go maja prosze­
ni są wszyscy o stawienie się grem 
jalne in corpore o godz. 8-rano uo lo­
kalu Stowarzyszeń a (Misje narûka 10).

= Od wydawnictwa. Z powodu 
bezrobocia w dmu 1 go maja „Kur 
jer Płocki“ nie mógł się ukazać 
w druku.

= W dniu 3-im maja z powodu 
ogólnego święta narodowego nKur- 
jer Płocki“ nie okaże się.

Następny numer „Kur. Pi." opuś­
ci zatym tłocznie drukarskie dopiero 
w czwartek, d. 4 maja o godz. 2 po 
południu.

= Nabożeństwa kościelne. Z po­
wodu uroczystości św. Zygmunta, 
patrona miasta Płocka, w dn. 2 b. m. 
nabożeństwa główne t, j. Nieszpory 

w poniedziałek i wtorek o g. 4 pp. 
oraz suma we wtorek o godz. 1U1 t 
rano odprawione zostały z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu. Podczas 
nabożeństw tych w kaplicy św. Zyg­
munta wystawiona była rebkwja 
głowy świętego Męczennika, Po 
Sumie rolikwja ta podawraiia była 
obecnym do ucałowania, O godz. 
9 odśpiewana była uroczysta wo 
tywa w kaplicy.

Oprócz tego wszyscy, którzy w 
dn u tyra przystąpili uo Komunji św. 
i pomodlili się w kościele katedralnym 
w intencji Ojca św., dostąpili odpu­
stu zupełnego.

Przez cały maj codziennie o godz- 
6-ej rano odprawiane będą nabożeń­
stwa ku czci Najśw. Marji Panny.

= Dzień pierwszy maja. Pomi­
mo [dość silnej agitacji, manifesta­
cja socjalistyczna w Płotku była 
bardzo nieliczna, sklepy pootwierane, 
ruch na mieście normalny. Sporo 
osób skarżyło się, że biura magistrac­
kie w dniu tym bez uprzedniego za­
wiadomienia były zamknięte. Płat­
nicy daniny państwowej, skarżyli się 
na zamknięcie kasy magistrat kiej 
i tą drogą proszą magistrat o wy­
jaśnienie tego, bądź co bądź, dziw­
nego faktu.

= Stów. „Zgoda“. Zebranie wal­
ne doroczne członków kooperatywy 
„Zgoda“ wyznaczone na niedzielę 
ubiegłą, nie odbyło się wobec n e- 
doskutecznej liczby obecnych.

= Tańsze lekarstwa dla ubogich 
W celu uprzystępnienia ubogie, lid 
ncści nabywania lekarstw zostało 
wydane rozporządzenie z dnia 3 go 
kwietnia 1920 r. w przedmiocie u- 
przystępnienia ludnoś.i nabywam» 
lekarstw (Dz. Ust. z 1920 r. Ai 33 
poz. 194), na mocy którego uboga 
ludność ma możność nabywania wy 
stczególnionych w art. 1 tego rozpo­
rządzenia środków po cenach znacz­
nie zniżonych.

Wobec stałego podnoszenia się 
cen na środki lecznicze zwiększania 
się kosztów przygotowania lekarstw 
Ministerstwo zmuszone było ponow­
nie podwyższać ceny na te lekarstwa 
rozporządzeniem z dnia 22 marca r.b. 
(Dz. Létaw. Nà iß poz. 154). W roz­
porządzeniu tym zostały podane tyl­
ko N ry recept, ogłoszonych w pier­
wotnym rozporządzeniu (Dz. I staw. 
j\l® 33 z 1922 r.) oraz nowe ich ceny.

L karzom praktykujmyra przysłu 
guje prawo zapisywania biednym 
i horyra takich tańszych lekarstw, 
które apteki muszą bezwzględnie 
przygotowy wać i wydawać.

= Wieczór Korzeniowskiego. W 
sobotę 6 i w niedzielę 7 maja, kółko 
dramatyczne Seminarjów nauczyciel 
skich odegra w teatrze miejskim cha 
raktery styczną komedię Korzeniow­
skiego .Pooróżumanja" w strojach 
z poi wy XIX wieku. -Reżyseruje 
p. Merlowa. Dochód na samopomoc 
koleżeńską seminarzystek. Przedsta­
wienie będzie bardzo interesujące 
dla szerokich kół publiczności i mło­
dzieży szkolnej. Bilety w Semma- 
rjum Nauczycielskim Żeńskim. W 
wilję przedstawień u W-go Szatań­
skiego.

= Z Polsko-Amerykańskiego Syn­
dykatu Odbudowy Przemysłu Krajowe­
go, który .liczy w Płocku wielu uKcj' - 
narjuszów i zwolenników, dunoszą 
nam, że przyczyną odroczenia ogól­
nego zebrania na dzi« ń 20 maja był 
fakt mewy kończenia jeszcze pruto- 
kułu przez Komisję Rewizyjną i ocze­
kiwanie na wiadi mości od pana mec. 
Sypniewskiego, który wyjechał do 
Ameryki w żywotnych interesach 
Syndykatu.

Podając o tym, uważamy za po­
żyteczne podać do publicznej w i • 
domości, że pierwsze akcje Syndy­
katu nadeszły już do Płocka. Jedna 
z nich wystawioną nawet została 
na w’idok publiczny w oknie wy­
stawowym „Kięgarni Ziemi Mazo 
wieckiej“. Dalsze zapisy na akcje 
przyjmuje referent p Sucharski.

= Koncert w .Białej Sali” na 
rzecz ochronki na Powiślu, u.ządzo- 
ny w sobotę ubiegłą, odznaczał się 
zarówno doborem sił artystycznych, 
jak i urozmaiceniem programu. Ce­
chowała go przewaga żywiołu wo­
kalnego nad muzycznym. Oprócz zna­
nego już płoootanora z niejednokrot­

nych występów wybitnego barytona, 
p. Grąbczewskiego, mieliśmy spo­
sobność usłyszeć panie: Nowacką 
llską (fortepian) i p. Kieziewi z (so­
pran)

P. Grąbczewski, święcący dawniej 
liczne tryumfy w operze warszaw­
skiej, puzobtal tym samym śpiewa­
kiem z Bożej łaski, zachwycającym 
słuchaczów temperamentem arty stycz 
nyiu, siłą uczucia i wy razu, przy nie­
porównanej technice śpiewaczej, Oso­
bliwie arja torieadora z opery „Car­
men“, przypomniała słuchaczom daw­
ne tryumfy tego niezwykłego artysty.

Pani Kieziewicz rozporządza so­
pranem o pięknym brzmieniu, niezbyt 
silnym, lecz o skali dość rozległej. 
Artystka wykazuje pewne zamiłowa­
nie w kierunku koloratury, tak dziś 
zaniedbanej przez większość wyko­
nawców. Osobhwie wykonanie arji 
Gounod a (Romeo i Juija), zasługuje 
pod tyra względem na uwagę. Ar­
tystka nie jest jeszcze zuptłme pew 
na w tonach najwyższych, lecz ma- 
ierjał głosowy pozwala jej na zupeł­
ne ich opanowanie.

Pani Nowacka liska—jako pia­
nistka, okazała się dość interesującą. 
Szczególnie w wyaonarnu Chopiti’a; 
jhk’j wy konawczyni, w nosi pierw ia­
stek miękkości kobiecej i dużą dozę 
subtelności, tak licującej z duchem 
utw7orów w.eisiego kompozytora.

Wszyscy artyści przyjmowani byli 
z dużym uznaniem przez publiczność 
i nagrodzeni kwistami.

= Zebranie wierzycieli hipotecz 
nych. W niedzielę ubiegłą, l. j. 30 go 
Kwietnia, w T-stwie Wzajemnego 
Kredytu zeb;ali się wierzyciele hi­
poteczni, cćit m naradzenia się nad 
ak ją, umożliwia ącą sprawiedliwą 
sptatę należnych im długów.

Zagaił obrady p. St. Gierzyński, 
jeden z inicjatorów tej akcji, do sto 
łu prezy ijalnego zaproszono na prze­
wodniczącego p. K. Staszewskiego, 
który zaprosił na asesorów’ p. Leśni 
kuwskiego i Borszewskiego (na se­
kretarza).

Wobec obznajmienia zebranych 
z dotychczasowym przebiegiem spra­
wy wierzytelności hipotecznych — 
kwestji tej nie. rozpatrywano, nato 
miast prezydjum przystąpiło do za 
znajomieuia z brany ch z najnowszym 
kierunkiem, obranym przez kierów 
ników akcj w sj rawta wierzy telności 
hipotecznych— w stolicy. Założono 
tam, raiauowic e, jeszcze w roku 1920 
Slow, wierzycieli hipotecznych, ce­
lem obrony swych interesów. O ce­
lowości tęgo stowarzyszenia świad 
.czy fakt, że centrala stołeczna po­
wołała już do życia dwa oddziały — 
w' L idzi i Kielcach. Następnie od­
czytano statut stowarzyszania. Pan 
przewodniczący, po odczytaniu sta 
tulu zaproponował zebranym podję­
cie dyskusji na temat, czy zakładać 
w Płocku Stowarzyszenie samodziel­
ne, czy toż oddział warszawskiego. 
Po dłuższej dyskusji, w której zabie­
rali głos pp.: Staszewski, Gierzyński, 
Zgl.izymki i inni z pośród zebranych, 
większość dosała do wniosku, że wo­
bec niezbyt wielkiej liczebności wie­
rzycieli miejscowych, najbardziej od 
po * i duim będzie zał żenię oddziału, 
w myśl zdania p. przewn dniczącego. 
Niektórzy z zet raných proponowali, 
aby zaraz na zebraniu, iub po ze­
braniu, przy stąpić do ułożenia odpo­
wiedniej statystyki, słowem zebrać 
dane szczegółowo o liczbie wierzy­
cieli i wysokcs.'i sum wierzytelności. 
Po pewnej dyskusji, większość doszła 
do wn osku, że należy do tego przy 
stąpić po ostatecznym zorganizowa 
niu się i powołaniu odpowiedniego 
zarządu.

Na razie uznano za rzecz koniecz­
ną porozumienie się uprzednie z cen­
tralą, co do warunków i statutu, ja­
kim podli gać ira oddział.

Do tej akc.i powołano zarząd tym­
czasowy, prosząc inicjatorów, pp. 
Gierzy ńsklego i Staszewskiego, aby 
się tyra zajęli, z prawem kooptacji 
trzeciego członka. Powołńni zaprosili 
Da trzeciego członka p. Borszew skiego. 

Na tym zebranie zakończono.
= Osobiste. Starosta Płocki Pan 

Władysław Podwiński z dniem 1 maja 
zaczął korzystać z jednomiesięcznego 
urlopu dla poratowania nadwątlonego 
wytężoną pracą zdrowia

Zastępuje go Pan Konstanty Kos­
sowski, dotychczasowy zastępca Sta­
rosty powiatu błońskiego.
WVWVeKQVV

Mg« obdurii li Mis.
W dniu 2 maja o g. 8.30 wiecz. 

Orkiestry: 4 pułk, strzelców konnych, 
i 8 p. art. pol. oraz Stron.’Ch. Dera.— 
przeciągną ulicami miasta zapowiada­
jąc miastu uroczystość jutrzejszą.

W dniu 3 maja o g. 7.30 rano — 
Hejnały z wież magistrackiej i koś­
cielnej oraz trębacze wojskowi — po­
budką — dadzą znać, iż dzień obcho­
du rozpoczęty.

O g. 10 rano — Msza św. na polu 
ćwiczeń za koszarami 4 p. strzel, kon.

Modły o Jedność, Silę i Zgodę 
w Ojczyźnie odprawi Najdostojniej­
szy Pasterz Diecezji EJłockiej.

Wszystkie stronnictwa, związki 
i organizacje społtczne proszone są 
o przybycie w szyku zamkniętym ze 
sztandarami, emblematami, transpa­
rentami lub znakami bezpośrednio na 
plac na g. 9.30 (termin ostateczny). 
Przybywający po tyra terminie roz­
mieszczeni będą tam gdzie pozwoli 
miejsce.

Wskazówki co do miejsc na pla­
cu i w pochodzie każda grupa otrzy­
ma po przybyciu od komendanta po­
chodu majora Tuckera lub od har­
cerzy. Dla zachowania należytego 
spokoju i porządku należy tym wska­
zówkom bezwzględnie ulegać.

Po Mszy św. i kazaniu—na sygnał 
komendanta pochodu — pochód wy­
ciągnie się na szosę i skieruje się — 
Kolegjalną — dój kościoła garnizono­
wego, ulicą Warszawską, Grodzką do 
Magistratu, gdzie nastąpi rozwiązanie 
pochodu.

Na ganku kościoła garnizonowe­
go umieszczony będzie wieniec ze 
wstęgami ku czci bojownikom nie­
podległości. Wartę honorową przy 
wieńcu—pełnić będą — żołnierze, ro­
botnicy i harcerze dając wyraz wspól­
nej czci Narodu—tyra co już spoczę­
li na Polu Chwaty jakoteż i tym, 
którzy w walce o Wielkość i Nie­
podległość—mocno trzymają w swych 
dłoniach Sztandar z Białym Orłem.

Pochód defilując i schylając sztan­
dary przed wieńcem — ślubować bę­
dzie wierność i wytrwałość hasłom 
Ojczystym :

„Nie damy ziemi z kąd nasz ród“.
Z balkonu Magistratu wygłoszo­

ne będzie przemówienie o znaczeniu 
Konstytucji.

Mieszkańcy miasta nie biorący 
udziału w pochodzie preszeni są.o za­
jęcie miejsc wzdłuż chodników na 
hnji pochodu oraz o zachowanie wzo­
rowego porządku, i unikaniu tłoku.

Po południu szkoły, instytucje, 
organizacje i wojsko — urządza od­
czyty i pogadanki — wyjaśniające 
znaczeme obydwuch konstytucji.

Od g. 5 pp. wojskowa orkiestra 
przygrywa w podwórzu więziennym.

Od g. 6 pp. — koncert bezpłatny 
w ogrodzie Florjańskim.

O g. 8-ej wiecz.—uroczysta Aka- 
demja w Teatrze Miejskim po ce­
nach zniżonych.

Na program złożą się: zagajenie, 
hymn, przemówienie, urozmaicony 
koncert z udziałem solistów, chóru 
T-stwa W’iośl. i 2ch orkiestr wojsk.

Uwaga: Na wypadek deszczu: 
Pochód odwołuje się. Msza św. o g. 
10-ej odbędzie się w katedrze. Orga-- 
nizacje przybywają do katedry. Aka- 
demję nie odwołuje się,

Odwołanie obwieszczone zostanie 
o godz. 8.30 przez wywiesri :ie ogło­
szenia na drzwiach staro1 T. wa orai 
przez posterunki harcerzy przy koś­
ciele garnizonowym, przed Staro­
stwem i na placu ćwiczeń.

hiiw Mfl polskie.
Kupujcie — bilety na

Pierwszą Wielką Loterję 
Artystyczną

w „Księgarni Ziemi Mazowieckiejü
Cena biletu 500 mk.
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ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE

Nr. specjalny dla
Uzdrowisk i Letnisk

PoEsce 
ukaże się 
w lipcu

nej matki naszej Amelji Kosmacilisklej 
składają mk. 500o syn i synowa.

Dis służących przy Stowarzyszeniu 
fî sj Żyły. Dla uczczenia ś. pamięci 
ukochanej matki naszej Amelji Kosma- 
eińskiej składają mk, 5000 syn i synowa.

Pokwitowanie. Zamiast kwiatów 
w dniu imienin Przełożonej—4.III 1922 
roku—uczennice 8-ej kl. gim. żeńskiego 
Wp. Kazimiery Kochanowskiej w War­
szawie składają 20.000 mk. na Dom 
Inwalidów w Płocku — na ręce Wp. 
Marceliny Roś Ciszewski ej, Pzołożonej 
g. mnazjam w Płocku.

Ofiary,
Na Kolo akadsmików-płoczczan. Za 

2 bilety na bal akademików ploczezan 
Mąezewsey z Piotrowa składają m. 3000.

Na pomoce szkolne. Działki do rąk 
kierownika Zygmunt Bereda mk. 20.000.

Na Inwalidów. Pilas’riski mk, 500,
Na schronisko dla starców rzemieśl­

ników chrześcijan składają mk. 3000 
pp. Z, Smoniewski, W. Apfelbaum i K. 
Kohn otrzymane z sądu za ekspertyzę.

Na Stanisławówkę. Ku uczczeniu 
ś, pamięci ukochanej matki naszej Ame­
lji kosmacińskiej składają mk. 5000 
syn i synowa.

Na przytułek Św. Wincentego à Pa 
Ule, Ku uczczeniu ś. pamięci ukocha-

Nr. spec alny p. t. 
Przemysł Żelazny 
w Polsce 
ukaże się 
w maju

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“

PARCH U KONI 
szybko leczy „STYROGEN“ 
A. Gąseckiego, ’Vrotu apteki 
®A. Gąseckiego w 

Warszawie. Ory­
ginalny zawsze z 

marką kogut.
Sprzedaż hurtowo 
i detaliczna w skła­

dzie aptecznym A* Gąseckiego 
 w Płocku.

ADRES: ŻĄDAJCIE

Administracja ..Knrjgia Płockiego“ WSZĘDZIE

IfADZAUCZAJBA OKAZJA 
„eS., li L1IÖ!
Aby dać możność każdemu, życzącemu dobie mieć elegancki letni nieprzemakalny 
ptaszcz (palto) po niedrogiej dostępnej dla wszystkich cenie, postaraliśmy się za­
kontraktować pewną ilość tych płaszczy z firmą J. Desiriez Père Fils ł C-îe Paris. 
Na prowincję wysyłamy każdemu natychmiast po otrzymaniu zamówienia taki ory­
ginalny Francuski nieprzemakalny płaszcz dla Panów i Pad z materiału nadzwyczaj 
trwałego, uszyty podług najnowszych modeli. Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. 

.ť.eJLa zn, ~zt'lkS 19.500 mk. (daleko gorsze nie oryginalne, krajowe sprzedają po 
£> ()00 mk). Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 800 mk. niezależnie od ilości sztuk.

Zamówienia prosimy adresować: do firmy

„Warszawska Spółka Manufakturowa“
Warszawa, ul. Złota 21. g. (Tel. 171-28).

Za wysłane płaszcze otrzymujemy codzied podziękowania i powtórne zamówienia

Hurtownikom odpowiedni rabat.

NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY I
Ogłaszajcie się w jedynym codziennym organie 

Mazowsza Płockiego. =—
Dziennik Narodowy

„KURJER PŁOCKI“
broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej, 
Sierpeckiej, Lipnoskiej, Rypińskiej, Miau sklej, Prza 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostyńińskiej* 
i Gombińskiej!

'<dem Redakcji .-hurjera Płockiego“ wyszły 
■ ostatnio z-druku: —-

Z JEZUSEM Najlepsza książeczka do nabożeństwa dla 
młodzieży katolickiej z dodatkiem ministrantury, na- 
pł?. ,J; E. Ks. Biskup Płocki, Antoni Julian Nowo- 
wiejsk; str. 236 w mocnej pięknej oprawie. Cena Mk.

PRZEWODNIK W ŻYCIU DLA DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ I OSÓB STARSZYCH. Przemedra 
broszura, traktująca o najzewiłszych zagadnieniach 
życiowych i rozwiązująca je z punktu widzenia 
nauki katolickiej, chroni młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
według jej rad i wssazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron 46..................Cena Mk.

ChWAŁA mu I CZEŚĆ! Pieść ku czci Naczelnika Na­
rodu Tadeusza Kościuszki (z nutami), napisał Kon­
stanty Bolesia-Modliński (Kamo) . . . Cena Mk.

WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. Osobiste spostrze­
żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał nrof. 
Bolesław Zdziarski. Stron 32. . . . Cena Mk

W WALCE ZA OJCZYZNĘ. Historja dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, tfepodiegłoćć i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński. Stron 30 . Cera Mk.

USZLACHC1JMY NARÓD CAŁY! Napisał Konstanty 
v- Bolesta-Mpdlifiski (Kamo) stron 8 . . Cena Mk. 
SZCZĘŚCIE Przepiękny nowoczesny romans naryski

■ młodego hrabiego i ubogiej pracownicy igły. Ba­
jeczne ppisyl Niezmiernie ciehawe przygody! Tło- 
maczenie A-era, Stron 1(8.................Cena Mk.

FIGLIKI UCIESZFIE. Żany, fraszki, satyry, groteski 
i ironje, napisał Konstanty Bolesta-Modlińki (Ksmn) 
Stron 96. wydanie wyiwcrne .... Cena Mk.

iHtHmintall lHtinriinl.LI.-Nm. VjqlIntjIkizijÀttïkil

M Niniejszym mam zaszczyt W. P, Właścicielom 
h Ziemskim donieść że, przy oddziale Płockim 

! MMMWi totíl iEWßktt 
B Wł. Hałasa
IgM
U został otworzony specjalny

i 5A0IIAI MELJORACVJfiV
B który wykonywa wszelkie prace w zakres ten 
B Wchodzące.

8 STUDJA I PROJEKT«
G po cenach własnych kosztów.

HMEI
z ll-letnią praktyką w dobrych 
majątkach poszukuje posady od 
zaraz lub od 1 lipca. wiadomość 
w Redakcji „Kurjera Płockiego".

i. 1 p.

OyoniĄi Newski
Weteran Wojsk Polskich 1833 roku

po deżkiEh cierpiafliacb, opatrzona Olejami Swtghnü zinarł dnia 17 kwitlnii 1922 roku, pneżjwszj lat 77-
W oprowadzenie zwłok z Dobrzelina do grobu rodzinnego w Żychli­

nie ii ustąpiło w dniu 30 b. m. o czym zawiadamiają krewnych, przyja­
ciół. kolegów i życzliwych, pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córka i Zięć.

w Polsce 
ukaże się 
w czerwcu

Do numerów tych przyjmujemy od 
dziś cało,- pół- i ćwierćstronicowe 
ogłoszenia po zwyczajnych cenach 

taryfy bez żadnej dopłaty

Towarzystwo Wydawnicze Tygodnika dost iw
we Lwowie, ulica Potockiego JY® 26. — Telefon Jfs 259,

Walne ila tiiitlni i iwi jnMiinli!
Jest do sprzedania około 900 korcy

węgla-miału
Cena minimalna. Wiadomość: Płocki Okręgowy Związoz Stówa

rzyszeń Spółdzielczych, Dominikańska 9. zj <

Walne dla P. B. Meblarzy! 

60 sypialni jasnych wykwintnych polerowanych 
rozsprzedam hurtowo i detalicznie 

cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić.
tfirszuTa- Plac Trzeeh Inyży 13 róg Żurawiej Magupn Hebli.

„TYGODNIK DOSTAW“ WE LWOWIE 
posiada w przygotowaniu 
następujące numera specjalne

asa
ZUŁU 

nrani 
)HKÓB BURSZTYN 
Płock, Hllea Grodzka M I 
wykony wa wszelkie roboty 
w zakres zegar mistrzostw a 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych, — 
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HUMOR i SATYRA.
Dobre dziecko.

— Tatusia, u państwa Karolów Ktoś 
mówił, że tatuś żyje tylko z oszustwal

— I cóż ty na to powiedziałeś?
— Ja powiedziałem, że tylko z tego!

Wesoła zabawa.
Chłopcy posłani z wizytą do babci 

wracają wbrew oczekiwania po krćt- 
kim czasie.

— Zapewne sprawowaliście się źle 
— mówi matka.

— Nie, mamusiu, bawiliśmy się 
grzecznie. Wymyśliliśmy nawet nową 
zabawę.

— Jaką?
— Pogrzeb babci...

Pośpiech.
Ajent towarzystwa ubezpieczeń od 

wypadku werbuje klijentfr, — Ozy wa­
sze towarzystwo szybko wypłaca? — py­
ta ten.

— Bajecznie szybko. Niedawno 
spadł z dachu kamienicy, w której są 
nasze biura, jeden z ubezpieczonych. 
Kiedy przelatywał obok naszych okien 
na i piętrze, wręczyliśmy mu kwotę 
ubezpieczeniową.

W restauracji.
7-mio-letni Józio. — Tatusiu, ja 

już zjadłem łososia, zostały się tylko 
ości...

Ojciec. — Schowaj je na pamiąt­
kę, synku, takich rzeczy codzień się nie 
jada!

Ze świata chłopięcego.
Mały chłopczyk bf.wił się z psem; 

właściciel ostrzegał malca, że pies uką­
sić może.

— À dlaczego pana nie gryzie?
— ponieważ mnie zna.
— To niech mu pari powie, że na­

zywam się Henrys.

Z teki rozmyślań.
Życie kobiety jest ciągle nieustają­

cą wojną:
Od lat 15 do 18 toczy się wojna 

między sercem, a rozsądkiem.
Od lat 35 do 55 — między przy­

rodą. a sztuką kosmetyczną.
Późniejsze dzieje kobiety są praw­

dziwą obroną twierdzy wdzięków prze­
ciwko pociskom szturmującego czasu...

W restauracji.
Gospodarz uśmiechnięty zbliża się 

do gościa:
■— Jakże panu dobrodziejowi sma­

kuje betsnyk?
— Ooo! — odpowiada gość — nie­

zły. Ale strasznie mały w stosunku 
do swego wieku.

Pierwszy myśliwy: — czy uwierzysz 
pan, że ja w trzech dniach zastrzeli­
łem 999 zajęcy?

Drugi myśliwy: — Już lepiej po­
wiedzieć odrazu tysiąc.

Pierwszy myśliwy: — Sądzi pan. 
że dla jednego zajęca będę kłamał?

'!! ïln sezon i letni ii!
Nie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk! 
Nie przysłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach.

UWADZE 
PANÓW I PAŃ!!

desenie

Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki, robiąc duże obroty handlowe, mamy 
możność przez czas ograniczony wysyłać każdenu pocztą za zaliczeniem po cenach hurtowych: 5 rnefry 
pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materjału, (czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego 
i efektownego w drobniutkie krateczki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędnym dla każdego z Panow 
lub Pań. którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni W eleganckie ubranie lub kostjum. jjKo- 
!ory: granatowy, zielony, bronzowy. szary, popielaty, wiśniowy, mélangé i kowerkot. Za 3 metry 8100 mk.

metry 10.800 'marek,

i 3 metry 14,700 mk, 
tysięcy za metr).
tdąjemy na żądanie zamawiającego 
wow i kieszeni zâ 2900 mk. Taki

na damski kostjum 3 lt metra 9400 mk.
Materjal wyższego gatunku B. lepszych fabryk gwarantowanej jakości za 3 

5V« metra 12'500 marek.

MATERJAL SPECJALNIE NA LATO
Materjeł najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 

372 metra 1C-,500 mk. (Wszędzie (ten materiał sprzeiawany po 7 — 8 tf“s--------
Podszewki 1 dodatki do ubrań Do każdego odcinka na ubranie doi _

Teiny komplet podszewki pod marynarkę, kanrzelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni -----------------
sam komplet B. w lepszym gatunku 5600 mk. i najwyższy C. (angielska sityna) 5000 mk.

Na palta deaneezonoae. M.terjai „Demi** na palta męskie, wiosenne lub jesienne w najmodniejsze 
kolory jasne łub ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez podszewki). Praktyczne 
i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demisezonowe.

Cena za metr 6000 mk., gatunek II 7000 mk., gatunek Iii 8000 mk. za metr.
Na palto takie potrzeba 2 i pól metra ». .

Na toto! Nadzwyczajna okazja! Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne, dla mężczyzn i kobiet 
materiał nadzwyczaj trwały, uszyty podług najnowszej mody, sprzedawane wszędzie po mk. 25.»K)0 u nas 
17.G0O marek.

Również wysyłamy znajdujące się u nas na składzie kupon na spodnie eleganckie gład­
kie lub w krateczki po 3,000 mk. i 4,000 mk

Kupon na spounie czysto wełniane, czarne tlo z paseęzkami i (do ubrań wizytowych) po 
4,800 mk. i 6,000 mk.

Kupon na letnie męskie i damskie płaszcze w najmodniejszych kolorach i angielskich 
deseniach mk. 10,100. . .

Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy, również gładkie i we 
Wszystkich kolorach - po 3.200 mk.

Sztuożkj na bluzki w najmodniejsze desenie kolory po 2200 mk.
Sztuczki specjalne na letmo suknio „Tenis“ pikowy wyrób w paski czarne, lila, bronzo- 

we i niebieskie po 4JBU0 mk.
Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie materiały,, 

podwójnej szerokości na suknie i kostjnmy letnie po l.SS) mk. za metr we wszystkich 
kolorach-

Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 165X165 cm. po 2,5uJ mk., 
wyższego gatunku J 000 mk., większego rozmiaru 5,090 i 7 000 mk.

Płócien ta I zefiry kolorowa i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie g », fartuchy 
cinne ubranka i t. p. po 575 mk- za metr.

Kołdry tak zwane pluszowe w dobrym gatunku po 4000, 6300 i 9030 mk. za sztukę.
Aotcwe dzienne, letnie koszule męskie z mankietami z dobrego zeflrt w najmodniejsze 

po 1900 mk. za sztukę.
Pól tuzina 11.10U mk., Í tuzin 22.000 mk.
Takie same z francuskiego zefiru cena za 1 sztukę 2.500 mk., poi tuz. 14 000 mk., 1 tuz. 27.500 mk. 

wszystkie kolory. , „ . , .
No zde m ero po 1.800 mk., 2.000 mk. i 2.500 mk. (Stosunkowo do gatunku). Kalesony męskie 

po 1600 mk., 1.00U mk. i 2.200 mk. za sztukę
Wysyłamy natychmiast, można bez zadatku za zaliczeniem (placi się przy odbiorze. Za opakowanie 

Î przesyłkę dolicza się 600 mk niezależnie od sumy zamówienia).
Bez wszelkiego ryzyka! Kupujący nic nie ryzykuje gdyż, jeżeli towar się nie spodoba, takowy przyj­

mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.

i dzie-

z

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszych p. klijentSW 
i osoby, życzące nabyć tanią i elegancką bieliznę męską i damską, 
że przy naszym składzie otworzyliśmy specjalną pracownią bielizny.

Na prowincję wysyłamy pocztą za zaliczeniem (płaci się przy 
odbiorze; co następuje:

1) KOSZULE MĘSKIE letnie dzienne z podwójnymi mankietami 
z dobrego zefiru kolorowego najmodniejszych deseni w paseczki po 
1950 Mk. za sztukę, za pół tuzina 11400 Mk, tuzin 2259u Mk.

2) Takież koszule z francuskiego zefiru po 2500 Mk. za sztukę, 
kolnierzvkiem z tegoż materiału 275i Mk., pół tuzina 165C0 Mk.

3) KOSZULE MSKIE nocne białe z dobrego ga­
tunku materjału „Silezia* po 2250 Mk. za sztukę, 
wyższego gatunku 26CV Mk. za sztukę.

4) KALESONY MĘSKIE po 1650 Mk., wyższego 
gatunku 2050 Mk. za parę.

5) KOSZULE DAMSKIE białe z zagranicznego 
batystu z koronkami i wstawkami po 2600 Mk.* 
za sztukę

6) SPÓDNICZKI (halki) białe batystowe z koron­
kami po 2800 Mk. za sztukę.

7) CHUSTECZKI batystowe do nosa damskie za
tuzin 3000 mk. i4000Mk. .

S) Chustki męskie do nosa za tuzin 3300 Mk.
i 4500 Mk.

9) PRZEŚCIERADŁA rozmiaru 2X2 mtr. dobrego 
gatunku ze specjalnego p>ótnn. nadającego się na 
prTí-ícieradb; po 2900 Mk. i wyższego gatunku 
po W Mk za sztukę.

10) SKARPETKI męskie letnie czarne i koloro­
we za pól tuzina 20u0 Mk-, 5000 Mk. i 3500 Mk- 
(zależnie od gatunku).

11) POŃCZOCHY damskie cienkie czarne i kolorowe, ctná S par 
2u00 Mk, 'V00 Mk. i 50oo Mk. (zależnie od gatunku).

12) Również posiadamy na składzie trykotinę jedwabną naiw-1*
szego gatunku, szerokości 180 cm., specjalnie na saknie damskie we 
wszystkich najmodniejszych kolorach, iak to czarny, granat, fokstroti 
zlotý, elektryk, piaskowy, różowy, niebieski, stalowy, I broni owy, pawi 
i amarantowy wysyłamy kupon na calą~ suknię (1 m. 40 4cm.) za 
15500 Mk. Kupon na bluzkę z tei trykotiny 7800 Mk. .

Satyna francuska w różnych deseniach fantazyjnych, również 
gładka kolorowa 85 cm. szeroka po 10oo Mk. za metr.

Marli i: eta francuska gładka i w deseniach, w kolorach oznaczo­
nych wyżej, po 25no Mk za metr gatunku najwyższego

. Ża p zesylką i opakowanie dolicza się 600 Mk.
Zamówienia wysýlamy natychmiast (można nawet bez zadatkuj 

Przy zamówieniu na koszule prosimy podać numer kołnierzyka.
UWAGA! Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze w prze­

ciągu 14 dni.
Zamówienia prosimy adresować:

Do Składu Fabrycznego

Wliei W WaMmi
Zamówienia prosimy adresować: Do składu

Warszawskiej Spółki Manufakturowej 13.
Warszawa, Złota 21. Telefon 71-28.

P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego skladu i oso 
biste przekonanie się co do gatunku towarów i cen.

Otrzymujemy codziennie dużą ilość podziękowań od naszych Pp. Klijentów za wysiany towar i po • 
wtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z nich:

Szanowny Tanie! Serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jestem b..rdzo zadowolony z tego to­
waru i łaskawie proszę mi przysłać jeszcze ten sam towar dla kolegi 1 również jeszcze u Panów zamówią 
i inni i t. d. Ludwik Sanetra Sucha Małopolska

Sz. P. Materjal otrzymałem, z którego jestem- zadowolony i składam Panom serdeczne podziękowa­
nie, Michał Obrzytowski, Zakopane, Sanetorjum Czerw. Krzyża 16. 3. 1922.

‘ „Do Warsz. Spółki Manufaktur**. Przesyłkę otrzymałem Z materjału przesianego przez Panów 
jestem w zupełności zadowolony, na dowód czego upraszam o najrychlejsze przesłanie jeszcze raz tego 
samego materjału gatunku B. Z poważaniem Stanislaw Gebel, nauczyciel Piaski Lutorskie, Ziemia Lu­
belska.

Szanowny Panie! Materję otrzymałem dn. 18. 3. 22 r., za którą bardzo dziękuję, bo nie spodziewałem 
się, że taką materję dostanę od Sz. P. Z poważaniem Bartl. Karpiński, maszynista, Bronowice Wielkie 
19. 3. 22 r. (dalej następuje zamówienie na rozmaite towaryi.

V/. P.I Za otrzymana materję dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i proszę jeszcze raz 
przysłać takiej samej materji 5 metrów i również 5 i pół meLrow na kostjum damski, w przyszłości zamó­
wię jeszcze dużo towarów. Jeszcze raz dziękuję i pozostaję z głębokim szacunkiem kreślę się Józef 
Wawer. Oświęcim Baraki wygnańców Śląskich 22. 3 22 r.

W. P.I Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję, z jakości materjału jestem najzupełniej zadowo­
lony, Nowa Grobla 18 5. if>22 r.

Wbżyscy nssi L"ijenes są zadowoleni, gdyż przy wygonu- 
niu z^mówitii pr^yhrład^my wszelkie starania feu temii. Wo­
bec czego prosimy zwracać się Ho naszej firmy ż pełnym 
zaufaniem.

Koo^er^ tytkom i E^ółkom Rolniczym dogodne warunki.

Warszawa, Złota 21 g.
P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie upra-zainy 

o odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ga­
tunku towarów i cen.

Kooperatywom, Kółkom Rolniczym i Stowarzyszeniom 
dogodne warunki.

Drobne Cgłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz eo kupić lub sprzedać, 
gdy possukąjesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika. ogłoś się zaraz ! Nie 
swiekaj !

Drobno Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zro^amîale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo.

Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze siu wo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem.

KJauczycielka - wychowawczyni 
poszukuje miejsca do dzie* 

ci, nie młodszych nad sześć lak 
Posiada niemiecki, oraz muzy1 
kę (konserwatorjum). Świadec* 
twa roczne i trzyletnie. Poro­
zumiewać można się listownie* 
Gostynin, Ziemia Warszawska 
ul. Dhisa 35, Jaeger.
^Zgubiono paszport wydani 
" przez władze niemieck1® 
i kartę powołania wydaną 
Płocku na imię Wacława WB' 
czyńskiego ze wsi Markowa g1®' 
Święciee pow. Płockiego.

CEMA P RENUMERATY :
W Płocku miesięcznie mk. 450. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za .odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Hurntr pojedynczy w Hocku kusztuj« 20 msrtk.

Konto w P. K. O. — 60990.

Eędaktnr i Wydawca: L. KSfibSkl,

.KURIER PŁOCKr
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

— z datą na dzień następny. .....
Rękopisów redakcja zwraca

Za rubrykę „Nadesłane" redakcja sie Murze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegjaina. 8.

Adres dla depesz.Ptock — „Kurier'*. M» Teleionu 125.

CE-iA OfiUSZEN :
Za wiersz nonpureiu jednolamowy na i, II, iii str. mk. 
Nekrologi za jeden wiersz nonpureiu . . . •
Zwyczajne ogł. za jeden wiersz nonpai in na IV str. ‘ 
Oroszenia drobne po mk. 25 za każdy wyraz, Ljó. 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogleszenie marek 
Kaida nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już zle-one ogios 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiado nienia.
^•■•■■■•wwwwwwwwww********1*****
Uli w BnUrni Fíoklasa* I


